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NaczeL Państwa o nasze) sytaacyi militarnej! 
PlenzwycięsKiej ofenzywy planem poIsKim!
Niemcy g r o t ą  w o l n ą  PolsceS
NIEFRZYJACIEl WYCOFUJE SIĘ Z REJONU 

SÓBRKI.
Lwów, 29. wieczór. 

Nieprzyjaut 1 opuścił w rejonie Bóbr ki: Swirjii 
P.wwdowcc, SftlsJco i Bonusów. — Na innych 
odcinkfch bez zmńny.

WmrjgJlŁ, to nie zaryzykujemy pewme, jeżeW p o - 1 WriosŁów z tegc ostatniego twierdaeni$a wycią-
wiemv, że ł&izkie są chwile, ik edy naród rosyjski, gać -de będę, gdy,? u e  do mnie one, jako kttres-
otrząsnąwszy się z czerwonego obłędu, zwrór 
bagnety pizeciwko swym obecnym władcom-

.ondenta wojsikewrgo, należą.
Fnolis.

Krótka ocen 3 syty acyl 
na froncie.

(Dd naszego sprawozdawcy wojskowego 
Lwów, 30. cierpn 0  

Dwa ostatnie dn nie przyniosły nam znacz- 
a *zych wydarzeń wciskowy ch-

0 panowaliśmy ostatecznie linię od Grajtwa 
«  do Włodawy.

Pisma donos* , o koncentracy wo,sk bdsze- 
uricfrdi naprzeciwko Brześua Utewstwar". W a- 
Ajiuość ta jedpak wymaga jeszcze potwierdzenia, 
fdyż słabe środki komo .ykacyjne, jak rm nie- j 
przyjaciel rozpór® dza na teren e białonusk m. u- 
niemoćliwują mu w obecne ohWiii dostateczne 
(gi ipowajndc wojsk i zapoczątkowanie poważniej-} 
szd  akcyi w  tym łaeruiniku. Jak dotrd, słaby kon- i 
tekt z bokzewlkaim. w ten: miejscu, potwierdza 
k> przypuszczenie.

Rozwija sd  natomiast w d^iszym ciągu <*y- 
wersy ą , którą nieprzyjaciel rozpoczął w k cruniku 
przez Sdkal na Tyszowce. Dywersya ta ma 
wspiirać dywuzye, atakujące na Lwów, ewentu­
alnie, zagrażając lewemu skrzydłu naszyci! wojsk 
po»> Lviw em , za‘ ezpieczyć w  tem sposób odwrót 
wojsk h< łiacwick eh w  tym kerunku. Z tą esta ti ą 
ir.ożftue&aa mwzą się bolszewicy obecnie bar- 
jdzo ik-nt*. c-o u « v - 'a  po przeprawieniu się wo>sk 
gen. Prfw- roto *» tm estr.

S> naew wojsk Jo)srzewrck.ch mOEąaby okre- 
jślić ,»* •*£«** w wo»ób: na północy ż'e, na po­
lu aiv siu Sm***- mmtAwmy ratciwać „ojczyznę*4 
jesw-v- -w * Bodwstcie* ■, irtóry tyle już
gasłua <*«arzu kapłanów czerwonej
Jjnwt**11"' * .m i  * 1 r-u&feKO

•*> cł'1 > Iszow z£ ej doda- 
naprzód gen.

j^scieśnlk o naszej sytuacji : iJ La nej.
C ysta linia difebzynna i/trzymć się nie da!

N a ty ch m ia sto w y  pok ój a lb o  w alka aż  do  zn iszc z en ia  przeciwnika!
W ra z ie  p o k o ju  b ęd z iem y  z w s z a  c e le m  n ap astn ik ów !

WarcK wa, 30. sierpnia. wiek jego stan moralny jest doskar iły>
nieco wytchnienia.(Telef.) (tr) Korespondent wojenny rKnryera 

i^oraŁiiego** uzyskał
rozmowę z N: czrtnłidem Pańsłw?. 

w  czasie pobytu jego na froncie. Naczelnik Pań­
stwa powiedział między innymi: W wojnie 

dwie bywają sytuacyb: 
armie nieprzyjacielskie aJbo stają równolegle na­
przeciw siebie albo akcya polega na hazardzi; — 
kióry przyn.eść może wielką wygraną albo też — 
katastrofę. W zmsganiu rosytsko-poisk' em front 
naturalny biegnie na wschodzie w kierunku od 
półmcy na połudn c niekiedy z lokalnemu odchy- 
łeniam!.

Bolszewicy zabawili się w ryzyko.
Wysunęli swoje silły anormalnie w kształcie 

is-ółkf w kierunku od wschodu ku zachodów. >— 
Myśl n :c  była zia. Mogła mieć poważmy sukces..

Odpowiedziałem ryzykiem.
Pchnąłem masze dywśzye z południa na pół- 

nocny-zachód i północ i przeciąłem ich limę z do­
brym skutkiem. W kilku miejscach armie sowie­
ckie rożbliśmy; równocześnie jednak 

wytworzyła s!ę u nas sytwseya nleoaturalnta.
Front nasz s:’ą faktu o’>rócił się ku Prusom, 

zaś tyłem, albo óoklem ku Rosju. Potrzeba go 
teraz sprowadzić w stan właściwy twarzą ku 
wschodowi związku z tern operacye wojenne 

na póln cnych terenac” złem naszych uwwź-^i 
należy t*a tia^ie za ukończone.

Winny potrwać jeszcze do dwóch dni 1 rozmo­
wa ta miała n^cjsce w kwaterze głównej dirfa 26. 
b. mjw Potrze a  zresztą dud zohuerarwł JakboL

Clopcy mas terowaliby dalej naprzód. Taka. 
pogoda jak dzisiaj — dodał ■półgłosem Naczolnik 
Państwa, natrząc na tłukący w szyb;- aratay 
deszcz — stłumić może w tosym  i nagim żołnie­
rzu najlepszy nastrók

iNa zapytanie, czy zwycięstwo naszych y rjsh: 
oddziała deprynujjąco na sowiety. Naczolnik od­
parł: ObMczam tak.

Bolszewicy zssrwmtw*® ™a naszym fronda
239 tysilęcy 'udzi.

Jerców  weżnii any do 80000, jedną trzecią z 
tej keżby, tj. 2T.0LK) stracił nbsprzyjaciel w  za­
bitych i rannych, czyli ubędzie z szeregów po» 
Przyjacielskich około 100.000, przesiąknie 
4o RosyJ z powrotem jakło 123.001, do 159.000.

Są to rozbitki zdemcralizowane sowiety więc 
będą po t,zeboAvały dłuższego czasu na odrowi©, 
nie arm:i. Wątpię c,0 prawda, aby mogła ona n Set 
dużą wartość bojową, jakkolwiek wiem, że 

bolszewicy swoich za-tfanów „ łasi Iczycl 
nie -nr łachają.

W  dsłsrym  ciazu rozmowy fluczelnik Pań­
stwa wywodzi 'Nasi przyjaciele chcą,

abyśmy słtauęli na wsdl odzie w  postawie 
czysto defetizyrwne}.

Według mnie, jest to sbsurd, ?by bs9g, t- 
iiiewłełką armią, słcoo a aopa^zooą w śrudk' 
chrlozns gtv/o«tcyć sśałe, silne Unie obrońcie 
dtugPścj stofoh k?amefrów nSa^rti ad i i« r- tt 
t3vkłeg0 a# rrętxłk0 na piołudnJa IJałe mu
5*9 być tmatoBwew, W onw W j ggtenłnpjt <& „
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tem k Na Tiwtezlsrfe partego dmto
topsfauby zużyć aały tabor kolejowy.

Czysta ! tafia defciteywina utrzymać sfe rdc da 
są dwa razwiataaofc1:

1) iść przed gjchłe aż do rozbicia wroga, zmu­
sić ho, aby z nam; inaczej rnówit,

2) to stanąć rta riaszej Iluzoryczne? granjcy 
wschodniej j czemprędzej żawiffl^ć ipoitój.

Spoteozeństwo musi powziąć decyzyę sta­
nowczą i szybką.

Czasu niema. Do zimy dwa miesiące. Nasze spo­
łeczeństwo nie fatw0 rozgrzać. Już stygnie. Nie 
trzeha się łudzić, że 

ieże'1 zPwrrenry pokój, zatwsfle będziemy ce­
lem rtaptości ze strony RosyL

Na pytanie, gdzie wosjka nasze zatrzymała 
się w  chwili obecnej na wschodzie, komendant Pil 
ęudski odpowiedział: W niektórych miejscach pod 
Brześciem Litewskim naprzykiad

przekroczy lit my Już W ę  wyzitaczoRą nom 
pjlzea eastentę, 

to fest Lnie z 7 grudnia. Natomiast na północy od 
Niemna dochodzimy d0 niej. Linia ta jest 

pod względem strategicznym nic wfie wart*.
Zatrzymać się na niej i okopywać, tworzyć 

stan czyste? derfemzywy, to znaczy stwierdzić fa­
ktem, że

iluzoryczae gTasdce na wtBtchodzle odpowiadaj# 
naszym akpłracyom.

Na pytanie, czy wojska rPstt<e posuną gtq W 
Mermdtu północnym aż m  Wino Naczelnik Paś 
stwa po namiyśle oefetowiedzSał:

T0 Jest zagadnienie polityczne, riecb de- 
cyduje cc do tego ttząd,

Jakn wyraz woń społeczeństwa. 'Po pewnym cza- 
s-e Naczelnik dodał: należałoby kraj zabezpieczyć 
od północy np. Łomżyńskie. Zniszczone zbiory, 
bydło, szczególnie konie zrabowanie, na ozbuńię 
itłe można liczyć Głód. — Wtościaństwo wyła­
puje bolszewików mści się okrutńe. Ale, ale — 
ttttaj Naczekak zwrócił się energicznie do siwego 
rozmówcy

Żydzi itfe wgzędade zachowywał! sto źle.
W  Łomży i w  Mazowiecka dzielnie stawiali 

opór bolszewikom. W Mazowieoku najeźdźcy roz­
strzelali kilku. W Łomży bolszewicy osadzili bi­
skupa w więzieniu wśród samych żydów, któ­
rych aresztowana Natomiast rzecz dziwna, jak 
wiele *resatą rzeczy w Polsce, tuż obok w  sąsie 
dztwie w  Łukowie!, w Siedlcach, Kałuszynie, w 
Białymstoku w  Włodawie, miały miejsce liczne 
czasem nawet masowe ze strony żydów wypad­
ki zdrady stanu.

S i l i  r a t  ifOTsii g^ssl! l i  Iiiio -Issra isi-IiiljilM ! lilossli.
3 ^ 0 2 3 0 . 1 x ^ 3 . 3 1 « . j a t :  S s t a i m  ® e » n e r a i 3 i  © * o

Warszawa, 29. sierpnia.
WojsKH naszę oczyszcając p rzedn ia  linii Gra­

jewo—-Osowiec—Białystok—Brześć zajęły od­
działami wypadowymi Sokółkę, ŁozJnbę, Orzesz­
kowo, Czachy, Podwórzec 1 Wercbowicze.

Wzdłuż Bugu lokalne walki dla nas pomyślne. 
Oczyściliśmy tu Horodło 1 Matcae.

Armia kontra Bud e«*esó, rairao oporu naszych

oddziałów, posuwa sic woino w kie* upku nu Za­
mość.

Walk! we wschodniej Maflopołsce mają dła na? 
przebieg pomyślny.

Zaję iśniy szereg miejscowości,
Naczelne Dowództwo W(c\jsk Polskich 

Sztai. Generalny.

O
Litwini zajęli Siawalszczyznę przyznaną Polsce!

Waj-gaawa, 30. sierpnia.
<TeIef.Xmi) Otrzymano tu wiadomość, iż Li­

twini zajęli całą południową część Suwalszczyz­
ny, przyznaną przez ententę Polsce. Jak słychać 
rząd polski domagać się będzie od Litwinów opu­
szczona tych terytaryów , pozostawiając oczywi­

ście Naczelnemu Dowództwu wolną rękę w  ra­
zie niewypełnienia naszych słusznych żądań. Z 
drugiej strony stają się widoczne pewne objawy, 
2ż Litwin zniechęceni zaborczością i systemem 
politycznym bolszewików coraz życzliwiej są 
usposobieni dia myśli zbliżenia się do Polski,

ZARZAD WILNA PRZESZEDŁ W RECE LITEW.
Kónłgswnsterbausem, 29. ketpnia. 

(PAT.) Wojska bolszewickie opuściły Wilno 
2.5 ł ni wieczorem, a wszelkie inne organy sowie­
ckie mają jc cupuśc ć 28 bm. Wczoraj ogłoszono,

ie  zarząd miasta i okolicy przechodzi pod władzę 
litewskiego zgromadzenia narodowego, a równo­
cześnie cgroszono stan oblężenia w mieście i c- 
koiicy.

Polska zdobyta % całego artyleryjskiego parka sowieckiego!
całego parku artyleryjW arszawa, 29, sierpma. 

(PAT.) Biuro Reutera podaje z W arszawy. 
Ilość zdobytego przez armto polską materyału ar-

tyłeryjakiego wynosi 
sowieckimi.

•U

Rewrlla przeciw generałem carsKim w armii sowlec&iej.

Jeden dzień na froncie.
(Od naszego specyalnegp sprawozdawcy).

Lwów, 30. s enpnia.
One&dfcj spędzałem dzień cały na froncie. 

„Honny soi* ąui mai y  pense!“ Rozumie s ę  w 
charakterze korespondenta wojemjeigo. Wczesnym 
rankiem w  sobotę (ściśle mówiąc około 10 przed­
południem), w yrwany z pieleszy domowych, z 
pledem i (Kaszą na ramieniu, nadziei? w sercu i 0- 
fówkiein w  kieszeni, siadłem na okrutne ciężaro­
we auto, które udało się przedstawicielom prasy 
1 Propagandy MOAO. uzyskać, dzięki uprzejmo­
ści por. Pot rytego, adjirt. dow. VI. armii gen. Ję­
drzejewskiego. Gościnny tego wehikułu gospo­
darz toa dobrze zasłużonę imię, jako defenzor 
Lwowa, z listopada 1918. Obrońca peryferyi k.ut- 
parkowtóńch, pomimo dystyngowanego stanowi­
ska adiutanta, nie postradał swego wyglądu fron­
towca, am też serdeczności tegoż w obejściu.

Na w oze Jest już kilku przedstawicieli innych 
dzienników, członkowie Propagandy i operator 
kinowy. Każdy sadowi się w jakimś kącie, aby 
moźt-we najlepiej znieść wszystkie dolegliwości 
podróży, przyczem każdy stara się olśnić resztę 
towarzystwa niebezpieczeństwami, na jaki byił na 
rażony w dotychczasowych eskapadach, podno­
sząc przez to  moralne znaczone podróży.

AutomtMi £ początku skromny, wyjechawszy

Lwów, 30. sierpnia.
(k) W  ręce nasze dostał się niezmiernie 

ciekawy afisz, wydany przez Centralny Ko- 
m te t Krasnoarmiejców w Moskwie, a świad­
czący o wielkrcm wrzeniu wśród wojska so­
wieckiego przeciw^ generałom, szczegół nie 
Brusilowówi, za nieudałą oJenzywę, Oto jak 
o i brzmi:

Towarzysze krB©noarmłejcy!
hjewffiucya znowy w niebezpieczeństw^

za miasto poczyna pędlz ć, jak sto dyabłów albo 
30 koni! Rzecz prosta, że skaczemy wszyscy na
swych siedzeniach jak marka polska na czarnej 
g ełdizie, ale co to taką zwaryowaną maszynę ob­
chodzi! Poczynam przypuszczać, że nie jest to 
zwj4rły automobil — tak strasznie podrzuca — ałe
laki z „Dziwów dr. Lerne‘a“, specyalnie złośliwe, 
zawzięie na cywilów, szukających emocyi bydlę, 
k*óre stara się nam dać szkołę jak może.

Szczęściem pogoda jest piękna, wlec jedzie 
się mimo wszystko bardzo m ło. Pan Bóg, mający 
widocznie wtększie względy effla prasy, nilż niektó­
ry z szefów sztabowych' naszego dowództwa, u- 
stroił niebo w najpiękn ejszy, u starych mistrzów 
włoskich spotykany błękit, na którym rozsiał z 
właściwem Sobie um arkowaniem b ałe obłoczki. 
Słońce i lekki wietrzyk zarazem, wierzby przy­
drożne pokręcone jak lwowskie łazik1, wykrzy­
wiające się nam złośliwie — wszystko to czyni 
przemiłe tło naszej wycieczki.

Ań się obejrzeliśmy, a już mijamy jedną i 
dragą wieś -i zatrzymujemy się przed jakimś nie- 
poksźnym domkiem w Z. Stoi- tu sztab 5 dywizyi 
w budynku, który do onegdaj był szkółką wiejską. 
Kanceiarya sztabu — p erwsza klasa! — dodajmy 
tylko dia dokładjiości: I. A. Ks&a stołów, ławki 
szkolne, tablice, niezbędny telefon i mapa na sto­
le. W  kącie słoma, stanowiąca posianie.

Na powitań e nasze wychodzi kapitan Hof­
man, szef sarahu tej dywizyi b*ndz» uradowany

Capscy generałowie, których weizfwaJI Lenn. I 
Trocki sprzedali nas Polakom. Oni to wtasnoręczr 
rie powiedli towarzyszy naszych krasnoam wi- 
ców w  pułapkę pod W arszawę i w  reanritace w 
krwawym boju pod W arszawą padły nasze naj­
lepsze krstsnoarmiejskie pułki.

Zn.,-!wu dziesiątki tysięcy oBar, żnewu seflk! 
tysięcy nieszczęść dla naszych rodzin.

Dla kogę te ofiary, ikomu ipottrzeblna była 
W arszawa?

Gtmerał Brwsfłów zyskał nasze zardanat i

naszem przybyciem. Lwowianin, rozpytuje o zna­
jomych i nowinki. Zycie .w polu1 tak ie jednostaj­
ne, bez wiadomości, bez gazet. — ^Jednostajne?1* 
— diziwirrry się. „Tu, prawie na samym fronc'« 
jeszcze macie maiło trrozmakema?“ Oficerowie 
tłómaczą. To co dla nas byłoby1 szczytem emocyi, 
jest m chiebem codziennym. Bywają wprawdzie 
niespadżianiki... Ot aiiedalej, jak wczoraj w  nocy, 
pomimo, i e  pozycye nasze frontowe są jesacza 
dość daleko, kozacy znaleźli się o trzy kilometry, 
na tych oto wzgórzacli. Ale ich idparfca ,A  gdy­
by tak panów otoczono?11 E, był to tylko jakiś 
patrol, odpowiadają. Zresztą każdy t. nas ma re­
wolwer. W raz e czego, ostatnii nabój dJa siebie. 
Nieraz już tak bywało w czasie tej wokry, gdirie 
nieprzyjaciel znęca się nad jeńcami, a  oficerów 
morduje z specyainą zawziętością.**

Poznajemy'’ szefa oddziału operacyjnego por. 
Szczerbićskiego. Frontowiec w  każdym calu, 2 
ogorzałą na bTOnz, tą szczerą twarzą, która wy­
raźnie znamionuje żyjącego stale za pan brat z 
śrńerrią żołnierza. Wka-rrry zasłużonego w  obro­
nie Lwowa majora Filipowicza, zjawia się w koń­
cu dlowódca artyleryi V dywizyi podpułk. bar. 
Battaglia. Czyni się hałas, galimatias powitań, 
zaznałam ań i objaśnień. Dopytują o  nowiny i ga­
zety — zwłaszcza gazety!

Ilekoiwiek by przywieźć zawsze za mało. O 
gazeto, ty  świstku pogardzany w  zepsutych śro­
do wiekach wóe&kco mfosta.! Jakieś jest nażatlan
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dzięki temu carski, podstępny generał pomścił się
ita mas za swego syna i swoje rany.

Narodny trybunat wynajdze wiwnych a sprze­
d a j  czycy zapłacą swoją Ikrwią za naszych pole­
głych towarzyszy.

Centralny komitet wykonawczy trzeciej nńę- 
dStyrarodówki na posiedaenfiu swem dnia 17 sier­
pnia postanowił: wybrać w każdym pułku komi­
tety krasnearmi&jslkie, złożone z 5 łudź, którzy 
uważać będą na komendantów i kontrolować be­
towe rozkazy.
, Komitety powinny w ytrać  z pomiędzy saebie 
z 1'czby wchodzących w dywizyę pułków i ko­
mend po jednym delegacie do dywizyjnego ko­
mitetu.

Rozkazy irepodptsane przez komitet uważa­
ne będą za nieważne.

W tym czasie, gidy jedne pułki następowały 
na Warszawę (zootały tam one rozbite) drugie 
rzucone były na Gaticyę, celem przejścia na Kar­
paty. Tym sposobem chciał gen. Brusłow  rozdzie­
lić czerwoną armię, ażeby została rozbita po czę­
ści przez Polalków pod Warszawą, po części Zaś 
w Galicyi przez powstańców (?) i Ukraińców.

W razie, gdyby ten zdradziecki plan był 
Się udał — czerwona airrn a nie istniałaby już.

Towarzysze! Wypędźcie precz zswoiemrtifców 
dawnego regimu, marzących tytko o dwugłowych 
orłach, Dardanelach i Karpatach. Nie ja r z c ie  to­
warzysze, sztabom i brusiłowskim agentom, bo 
choć na czapkach mają czerwoną gwiazdę, w gło­
wie im czarno, jak i czarno w sercu!

Precz z zaborczością!
Snrerć opryszkom, którzy wiodą nas w  cu­

dze kraje na chłodną i głodną śmierć.
Centralny Komitet krasnoarmiejców.

(Moskwa.)

N E  BYŁO RÓŻNICY ZAPATRYWAŃ MIĘDZY 
WŁYGANDEM A NACZELNEM DOWÓDZ.

Lyon, 29 sierpna, 
(PAT.) Posefełwo połskie w Paryżu podaje

do wiadomości: WLadonrośd, jaike się okazały w 
kiftu dziennikach, pozwalają na przypuszczenie, 
że wyjazd gen. Weygaoda z W arszawy spowo- 

.Idowamy został różnicą zapatrywań m ędzy nim 
A NaczeJnęm Dowództwem Polskiem- Poselstwo 
polskie w Paryżu w porozumień u ze szefem szta­
bu generalnego marszałka Focha energicznie de­
mentuje tę pogłoskę, absolutnie niezgodną z pra-

PODZIĘKOWANIE ZA GRATULACYE.
W arszawa, 30. sierpwa.

(Telef.) (m) Z Paryża donoszą: Prasa fran- 
cuska ogłasza komumkat poselstwa polskiego w

my, * jakiem utęsknieniem oczekują c ę tu, gdzie 
na pytanie co słychać, słychać działa i gdzie ko­
mun katów  pisać nie trzeba, bo każdy je p sze  
sam, szablą na karku wroga. Dzielimy się na grup­
ki. Każdy stara się dopaść jakiegoś oficera i sączy 
zeń wino wiadomości frontowych.

Dowiadujemy się więc, coś niecoś o losach 
tej dywizyi, którą, po objęciu p r r r  gen. Jędrze­
jewskiego, dowództwa nad całą arm ą, prowadzi 
gem. Szymański. Sw etaego tego oficera nie udało 
się nam poznać. Rzecz prosta jest właśnie w  bi­
twie, któretł odgłos nas dolatuje. O generale Szy­
mańskim m ów ą oficerowie z serdeczne^ uzna­
niem. „Generał robotn k“ w yraża się o nim jeden 
z  jego podkomendnych. Niestrudzony, wszystkie­
go sam pilnujący, gen. S. napawa żołnierza tą u- 
zdrawiającą pewność ą, że jeśli bywa czasem na­
w et i źle, to z pewnością nie .wskutek opieszało­
ści, przeoczenia, lub pomyłki.

Dywizya V jest w  ogniu od samego początku 
ofenzywy bolszewickiej. Do niedawna jeszcze na 
fronće północnym. Od Potocka do W arszawy, 
od rzeki Alty prze® Daniłowicze, Wilejkę dio Bia­
łegostoku. Ww/.ędaae ci sami oficerowie i ci sa­
mi żołnierze. Tertiz przeniesiono ich na nas® fmnrt 
1 tn bejedno jru* mai* godnego dfo zanotowania. 
Krzemieniec. 1 Sucha Wola, Podhorce i Makurtow! 
Jeśli *ę  *-%cb'v *rtr> cofać, nieprzyjaciel drogo o- 
kurrw ał chw tó‘vv srdcces. 13 s erpn a pod Topo­
rowem była U u. a rozpraw a. Stano w  ognśu od 8

Paryżu, iż poseł Zamojski z polecenie rządu pol­
skiego wyraził Milleratidowi gorące podziękowa- 
aie w imieniu marszałka Piłsudskiego za przesła­
ne gratulacye od rządu republiki francuskiej z 
powodu świetnego zwycięstwa oręża .polskiego, 
i oswobodzena kraju naszego od barbarzyńskie­
go najazdu.

PRASA NIEM. O STANOWISKU FRANCY! WO­
BEC POLSKI.

(PAT.) N emleoka prasa pisząc o wojnie pol­
sko-rosyjskiej zauważa, iż polityka francuska opie 
ra się dotąd na oczekiwaniu szybkiego upadku boL 
szewizmu. „Temps“ jest zdairla, że liczba wojśka 
polskiego pod żadnym wamnJrem nie może być 
zredukowana dó 50.000. Rząd francuski doradza 
Polsce, by .postawiła żądanie określenia nowej 
wschodniej granicy. O zamiarach rządu francus­
kiego pisze „Temps“ : Jeżeli rząd so-wietów roz­
puści swoich pob'tych żołnierzy, to Fraocya po­
stara sto o to, aby z Wnangiem zawarto trwałe 
zawieszenie broni. Wówczas Rasya uwalniana od 
wojny wewnętrznej, będzie mogła przystąpić do 
ple1 iscytu, a mając zagwarantowaną swobo­
dę glosowania, wypotwie się za taką formą rządu 
w państwie, jaka jej będz e odpowiadała.

n a d e s ł a n i .

V  TEATRZE ARTYSTYCZNO-LITERACKIM

BAGATELA
Pod nazwą tą w sali f fC asllIO  CSO P a r * f “  

L w ó w , u l .  k e j t a n a  I. 3
rozpoczną się wspaniałe par excellence atrakcyj­
ne przedstawienia z nader efektownym i uroz­

maiconym programem.

l i l B l i i M  P H I l l E l l G  WffiSlia &!.
Najznakomitsze siły  art. wezmą udział w tym 
znakomitym repertuarze : GIERASiŃSKI, KA- 
M ŃSKA, MICHAŁOWSKI, STARUSZKIEWiCZ, 
LATAJNER, ORDONKA, NEHS2ER, N0SK0W- 
SKA, GÓRSKA. Dyrekcya spoczywa w rę­
kach WANDYCZOWEJ i OCHRYMOWiCZA,

D y s K u s y a  p o K o jo w a .
Minister Sapieha wyłożył w Brześciu aspiracye polskie

co do granicy wschodniej*
Radek na następnsm posiedzeniu przedłoży zmienione warunki pokojowel

Dowicaja, jako dranmeussoel granicy ija w^chodzja,Warszawa, 30. sierpnia.
(TeJef.) (m) W  warszawskich kołach politycz­

nych ktrąży pogłoska, że minister spraw zagrani­
cznych Sapiehą podczas spotkania w Brześciu Li­
tewskim z przewodniczącym ćeleg. pokojowej 
p. Dąbsktn, wyłożył .asP‘racye .polskie co do gra 
■nicy na wschodzie. Nie jest wykluczone, że na 
konferencji pokojowej

wyłoni się dyskusya o Ikro; dawnych oko­
pów niemieckich obejmującej Wiioo, Bara-

Dyskusya zdaje się nie byłaby bezpłodną, — 
gdyż boisz ewicy ujawniają podobno w ostatnich 
czasach większą powściągliwość. Radek według 

itółcrtisacyl io tra jyw w di z W arszawy nwa} o- 
śwśadczyć, i© ita riPgtęprtom posiedźcadu deiega- 
cyi] pokojowej zo strony św ieckiej przedstawiono 
będą wanuaki pokojowe z(asa.dnicz0 zmienDoo®. — 

Żądanie polskie przentósieuto rokowań do 
Rygi zdaje się być ułezłcouaa.

Llayd Geor^e pożoga w  a na ra n  * Polsce wolną rę&ę!
W arszawa, 30. sierpnia, j  Koła dobrze poinformowane wypowiadają zdanie, 

(Telel.) <m) Z Londynu donosi Reuter: Rząd że rząd JuaglsMi wstrzyma się chwilowo od wypo 
angielski rozważa w danej chwil treść otrzymanej w ędzenia siię w sprawie pokoju, pozostawiając 
od rządu sowi ekiego o-dpowiedzi, której kopia zo drlegacyt potsfclej yohaą rękę w dojścia do po<V. 
stała przesłaną Lloydowi nlsorgowi do Lucerny, zumienia z dsłegacy* sowiecką.

raira dt> 10 w nocy. 19 pp. odparł ośm ataków i
sam poprowadzi! dwa kontrataki ,na bagnety. In­
nym razem w Lopatynfe dopaduięto cały sziab 
Biidieiinago wraz z samym krwawym watażką, 
który wśród nocy, uwożąc na swym koniu towa­
rzyszącą mu aiż na front bogdankę, iedw e z ż y ­
t e m  ujść zdołał, nie mogąc zabezpieczyć swej 
krasawicy cieplejszego okrycia nad. to, które jest 
bliższe ciała... nie od kamizelk, ale od... halki

A oddziały nasze jak nic, zarobiły sobie tego 
dmą 80 km. i stanęły w  Kam omee, stąd wypadem 
na wschód do Kulikowa i ma obecne miejsce po 
stoju dokąd przybyły 23. bm.

Tego wszystkiego dowiaduję się częściowo w  
sztabę* gdzie wśród .gwaru rozmów wrzeszczy 
co chwila telefon, przynosząc pierwszorzędnej 
może doniosłości meldunki, częściowo zaś już na 
polu, skąd rusza przed naszemi oczyma na naj­
bliższą Unię frontu -kąwalerya. Aż serce rośn e, 
gdy się widzi tę sprawność, dziarsfcość i buńczu- 
czność, tę smokowstwo koni i jeźdźców, którzy 
pędzą tam na porachunek z dzikim bolszewickim 
wrogiem.

Więc już z mniejszą uwagą słucham, choć 
padają godne złotego pióra nazwiska: por. Luka­
sowi cza (artylerz-ystyj który niedawno oto {\a 
80 -kroków celnym strzałem położy? 19 boni ole- 
przyjaac elskich), por. Juliusza Kiefiera, dowóóz- 
cy 9 bateryi, Stanisława i Tadeusza Kruszyńskich, 
Krasickiego i innych, nic wspominając już o ma­

jorze Filipowiczu i dowódzcy całej artyieryi za­
wsze imponująco w każdej cpresyi spokojnym 
podpaiłk. Karolu Battaglii,

Ale naraz pada jeszcze jedŁo, obce <ia nas 
całkiem nazwisko. Ufariki oficerskie, jak; na roz­
kaz zwracają się w  stronę mówąeago. To ktoś »  
powiada o sukcesach kap. Ż cug łowicz a. Słyszy­
my znów iście sienkiewiczowską hstoryę. Kap. 
Żongłowicz, t37powyr polski zagończ-yk, meorfcod- 
ny W o 1 ody jcwskich i Kmiciców następca, ma 
przeciwko \  bit podobno również dzietnego, a 
śmiertelną ku n emu zifejąceigo nienawiścią wroga. 
Nazywa się Kotowski, a choć pochodzi z obywa­
telskiej rodziny na kresach małopolskich, na 
sztandarze swym wypisał: „Śmierć dworom 1 
szlachcie polskiej!" Któż zgadnie? Może ja ta  ro­
mansowa trageifya, reknza lub zroodengzpwaga
0 kilka stuleci bistor-ya Chmielnicśclesro kryje słę 
w tej nienawiści ku wszystkiemu co pob&fcl Ko- 
towskł poprzysiągł także śmierć Żonstowictwad
1 wyznaćzył nawet cesię za jego głowę. Zoitrfo- 
w c z  nic odpłac i nru się tym zaszczytom, wie­
dząc. te  szkoda pieniędzy za taką efcrwę I te  mu­
siałby chyba w końcu sobie samemu wacrodę wy­
płacić. Ścierają się i ścinają nawzajem, a t  oto o- 
negdąi stamęl1 sobie oko w oko ł Bóg dał w®5to- 
ryę w ręce polskiego rycerza.

(Dok. n»sL%

J. a
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N A D E S Ł A N I ? .
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Akcya iy w i, peł­
na emocyi. R?ży. 
sery a i gra akt o. 
rów znakom51 a

Ustalenie polskiej granicy wschodniej w Londynie?
W arszawa, 30. sierpnia. dynie Lezą się ze zwołaniem Jconferencyi enropei- 

(Telef.) (m) „Daily Mail" donosi, że w Łon- stóej dla ustalenia granicy polsko-rosyjskiej.

Anglia chce pozbawić FolsKę Zagłębia naftowego?
P ro p o n u je  u tw o rzen ie  z  G a licy i w sc h o d n ie j p a ń stw a  b u fo ro w eg o !

Berpn, 3G sieiptóa 
(TeleLl (trt) Z Hagi donoszą: Na kouterencyl 

idóyda Georgia z Kainieraiewem poruszo«io także 
W esty  ę Gałłdyl wBchffdclei Lloyd Georgu sja-

NOWA NOTA ANGLII DO SOWIETÓW.
Warszawa, 30. sierpnia.

(Te!er.) (m) Z Londynu donoszą: W kołach 
typkłmatycznych stwierdzono, że odpowiedź so­
wietów na not? angielską w  spiawie polskiej jest 
wprawdzie ustępliwą, aP  nie Jest ona konkretną. 
(Wobec tego ma rząd angielski wystosować nową 
snte do Rosyi 7.: domaganiem się odpowiedzi bar­
dziej wyczerpującej.

LLOYD GE03RGL NIE BEDZIE W A1X LES 
BAINS.

Warszawa, 30. sierprra.
(Tetef.) (m) Z Londynu telegrafują. KoresPom- 

łłent „Daily Express“ w Lucernie podaje do wia­
domości te  Lloyd George n#e weźmie osobiście 
tf&rtału w  kcsiterajicyi w A’sx le*i Baits. Trzej 
prenderzy wielkich mocarstw będą jednakże w  
'Ciągłej telegraficznej łączności z Lloydem Ge- 
•rgern przed powzięciem każdej decyzyi.

AMERYKA ZAMIERZA WYJSC Z DOTYCB- 
CZASOWEJ REZERWY?

W arszawa, 30. s ie rp n i  
(Telef.) (m) Z Nowego Jorku dcno&zą, że w 

Srtanowiskn Ameryki w  sprawie rosyjskiej nastą- meiryce przed tą daitą.

nSe, wo ry  i żywność. Wydiaao polecnra co do
spisania szkód i bezzwłocznego wydania właści­
cielom koni, pozostawionych przez bolszewików,

MINISTROWIE W PŁOŃSKU.
ipfońsk 29. sierpnia. 

(RAT.) Dn& 28. bm wieczorem gościło nasze 
miasto prez, min. Witosa i min. Skulskiego. P rzy­
byłych powitał stai OstiS Wybraitowski, 'który 
przedstawił im personal starostwa, burm strza i 
deputaeye mieszczan. Z raportów starosty'1 wy­
nika, że

b^l jzewicy rabowali kottite I wozy
i że ludność podczas najazdu trwała wiernie przy 
Państwie. Jeden ż gospodarzy Antoni Marcinow­
ski zmuszony przez bolszewików do wiczienią 'm 
v. ozu z amuoicyą uciekł z drogi i pojechał do Mo­
dlina, gdz e aimundcyę oddał załodze twierdzy.
Obecnie 7

!udd'Óć zlj*en. broń f amunieyę pozostlawlofeią 
przjaz boissfjswików i odjftawSa ją y/ladzpm. 

Służba folwarczna jawnie sympatyzowała z bal* 
szew kami. Euirmistrz miasta przedłożył szereg
postulatów, które ministrowie przyrzekli w miarę 
możności przychylnie załatwić. W dtroętze ł  Pfoó- 

pS zw rot Ameryka ma wyjść ze swojej rezerwy s}t-a do W a r s z a w y  zatrzymali się rmnistrowie w
i wziąć czynny udział w akcyi przeciw sowietom K-roczew e koło Zaikraczymia, gdzj* znajdował

się chwilowo postój 18 pp. Prezydent ministrów,
SOCYALIŚC! AMERYKAŃSCY PRZECIW 

POLSCE.
W arszawa, 30. sierpnia,

(TeleL) (m) Wedle doniesiouia z Nowego Jor­
ku organtełteye socyallstyczne Stanów Zjedno­
czonych rozpoczęły gwałtowną agitacyę przeciw
udzieleniu Polsce pomocy ze .strony Ameryki, —
Hasło agitacyi bnztni: Pomoc dla Polaki jest prze­
dłużeniem wojny.

proponował z obszaru tes» utworzono prftstwa 
Lwtorow ego, zagłębie naftowe przyłączone zasta­
nia w obręb tego obszaru.

którego niektórzy żołn erze i oficerowie znali o- 
soibście, wysiadł z samochodu i dłuższą chwilę z 
nimi rozmawiał. Gromkim' okrzykami — niech źy 
je, pożegnano ministrów odjeżdżających do War­
szawy.

NOTA RZĄDU POLSKIEGO DO AMERYKI WY- 
SŁANA ZOSTAŁA W SOBOTĘ.

Warszawa, 29. sierpna.
(PAT.) Wobec wiadomości podanych prze» 

niektóre dziennik: sobota'e i niedzielne, jakoby 
rząd! Sianów Zjednoczonych przyjął z nlezadowp- 
leniem notę rządu polskiego, wystosowana w o d -1 holsze^icko-ro-zbójmczych grasowała na l or Ży- 
powiedzi na notę Stanów Zjednoczonych. wydział | cjaczów—S try j,1 gnębiąc szczególnie właścicieli 
piasowr nrnsterstw a spr. zaigr. komunikuje, iż ziemskich i wogóle łudzi, u których spodziewani* 
w  adomosci te  są najzupełniej bezpodstawne. No- S(J sijn e obłofwtó.
ta rządu polskiego została wysłaną do W ąszyng-| w  oiafwie przed ^  O d c i ę t e  majątku

Po snordowanl
przsz bolszewików,

Lwów, 30, sierpnia,
(§) Lista morderstw i gwałtów tótszęwłddWj 

na hidrości wschodu ej Małcpołtsid wzrasta bez- 
usłanki}. Bandyci popbierar.i w mundury i noszą­
cy szumny tytuł wojaka boiszewwkregc, nie o* 
sizczędzają nikogo, gdy wchodtsi w grę zysk po* 
chodzący choćby z grabieży. Jedna z M ódl band

tonu dopiero wczoraj ti. 28. bm,. i • m i i • • u •niepadobietjs^ein | z:ełn&kiegc* Lteiatycae, Szymon j Izydor Koffler,
jest p u c to  Jakiekolwiek korneutowan e jej w  A- ^  ^  ^  kw w ta raa  usiłowaS

przed kJku dnami dobić wraz z. rodziną i służbą 
do Lwowa. Po cłrodzn na orsizaik ten układający 

i się z 8 łudowim^h fur, napadł ukryty w lesie, przy
godny jiatro! kozacki i pod grozą dobytych re­
wolwerów kazaj jadącym roz<d>rać się dp naga, 

fala i dób Ti w  o^mrtny sposób. Ludność żj^ow ska fioczein rozpoczęła się systematyczną grabeż z
o ty.-ar c c  syTnp2 ‘yzr)\vala z bolszewikami, a na- gotówki, bizuteryi, aż do najdrobnic.szych rzeczy
tomiast ludność wiejska zachowywała się wobec przedstawiających jakakolwiek wartość, 
nich wrogo, trwając przy Państwie. Służba fol-i Gdy przerażeni Kefflerowie wyzbyli się wszy-

SsB afol@ EP n a s e n d w
CZTERY HASŁA B<>LSZEWICKIE.

Płock, 29. s erpniaa.
(PAT.) W sobotę 28. bm. przyoyli do naszego 

'■miasta prezydeint młn. Witos i m tóit- spr. wewn.
Skulską Gcści powitał starosta Morawski oraz j warczma przeważnie sympatyzowała z bolszewi- (stkiego i zamierza#: puścić się w  dalszą dręgę
przedstawi ciele władz państwowych i komuna!-i kami. Ministrów e wydali zarządzenia, aby 
łych. Mśnastrowńe przyjęli na posłucłiamu przed-1 z w i t y  bojsziewlckie komisyjnie usflatooo, 
łtawiciel; miejscowych instytucyi. Z relacyi ich ! 
przebija s ę  ogrom zniszczenia, dokonanego przez 
wajeżdźców. Bokzewścy goNpcdiarowali toan prze® 
dn1 10, a ich żoln erze mieli 4 hasła któremi kiero- 

się w swojej gospodarce. Dc,maga!i się 
wszędzie

złota, pjcnłęcfey, wócfid I cSzfewaząt.
Pozafem rabowali bezwzględnie konie, w zy, ir-

szczęśliwi, że z życiten uchodzą, jeden z kozaków 
jstrzeW do Szymona Kofftóra i ranił go, lecz wi-

ceiem przedłożenia, ich zagranicy i polecili s p c J d‘z*c ' ^  I f 5 podsKedJ ‘ z blista
rządzenie wykazów szkód, przyrzekając n a i r y c h - ’̂ > s T̂za^ ni P^tozyl go trapem, 
lejsz^ uaaT^c. Wydali też zakaz rc-Łwirowania w lp o r 2^tsizy s!q z jiedlnyrn, baudyc! zastrz&lTł
tych rntejscowcściacli wozów i kon. Na osocmzm następnie młodszego dr. Izydora Kofftcra i włą- 
posłuebattuu zostałi przyjęci delegaci włościafi- zalderali się. do wykonania cfatezych e"zęky-
sGva powiatu płockiego, którzy m ędzy innymi 
stwierdzi i. że w  prrvhtcie ustasya o zagospodaro­
waniu odłogów tóę weszła w  życie, o czem pre-

hrania. bieliznę i buty, dopuszczali s ę wszędzie m er zresztą naec*n'c się przekonał. Po posłucha-
okrucieństw, gwałcęc kobiety, dziewczęta a na­
wet dz:eci. Z pow^dd dzałań wojennych, dużo 
pionów po2iostało w  polu. Wedle pobieżnego ze- 
4towi*nia

Mbrali 4000 ł̂ cinl, 1000 Sztuk bytSa, 1600 sai)alt 
trzrUiy cfitewflej, 1300 wntzów„ prawie 3000 u- 

prżęży | ohjoło 10.000 q zb^ża.
Rabowali nawet w  clzeinicach najbiedniejszych. 
Jedrtą sanitaiyiKzkę porąbali. a  druga dogorywa 
w szpitalu. 16 rannych żołnierzy wywlekli ze sżpi-

niach, ministrowie Zwiedzili miasto i mogiły po­
ległych w  obron>e Płocka, poczem gorąco żegna­
ni odiechali do Sierpca.

STWIERDZENIE SZKÓD W SIERPCU.
Skąpiec, 29 sierpnia.

(PA T ) Ministrowie Witos f Skulski przybyli 
dlo naszego m:asta w  sobotę 28 bm. popoł. Stwier­
dzili znaczne szkody wyrządzone w powiecie i 
miasteczku. Bolszewicy .rabowali przeważnie ko­

cyk gdy przeszkodził im w tem swam zjawieniem 
jakiś e fee r bolszewicki, Ten z kolei, choąo okazać 
swoją uczciwość zastrzelił z rewolweru kilku naj­
bliżej stojących bandytów, puszczając ograbioną 
rodzinę wolno.

Z wiol. i zamordowanych Kofflerćw znalezio­
no oucgdaj w tym les e, gdzie zostali zamordowa­
ni i pochowano w pobl Tkiej wiosce.

ZDEMENTOWANIE FAŁSZÓW ENDECKICH.
M'«wtSiZawą, 29. sierpn a. 

(PAT.) Prezydyum rady .ministrów naaesłało 
nam następujący komimkat: W liście p. posła
Głąbińskiego da marszałka Sejmu z dnia 25. bm,

PAMIĘTAJMY © PLEBISCYCIE!
Datki mplsblse?! prz?Smal3 Ksmltet Obronf Mresdw Zach., L*r4v, pL Maniacki 19
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îraddade sio adan^e: „W radzie miriksu-ów pojawia 
Isię -wnoseflc o zawarcie sojuszu z NiemcLfni, 
sprzeczny z zasadniczemi odstaw  ami polityijfi 
Sejmu *. PrezycF um rady rrrmstr. podaje że w 
radzie m insjó w  nie pojawił sic żaden wniosek o

zarwani scteszn z Nketncami, że zatem twier­
dzenie powyższe nie odpowiada prawdz:e Wszel- 
k e konkirzye na tem twierdzeswu p Gi^bif.sJóegu 
oparte, s? bezprzedmiotowe. Podlp. wiceminster
Daszyński.

Pi'$f> zwycięskiej kontr^fenzyw y —
planem N&cżel. Wodza i gen. Rczwodowskiegol

G enerał Włygand żądał cofnięcia .się za Wisłę i San!
W arszawa, 30. sierpnia.

CTeJetf (O) Nia posiedzeniu R O P  przy sprt 
wozdaniu z akcyi wojennej sfwierdzono ze stro- 
<oy kompetcntnel, że

gen, Weygiaud przywlókł z Paryża pap  
operacyjny, pCegający na cofarhi siej zs Wi­

słę i aż za San.
'Projekt ten wywoła! u nas obawy. Były osie 

wyn^k "tri zaDutrywariiKi, żs w raz o oorszczmia 
Pizez nas wschodniej GaT :yj mogłoby (to urfsd 
doniosłe a ujcmn i cA Cd fol r rczmle, a nawet po­
tem o Izyskw o orożetn Galioyl wschodniej mó­
gł by natraf a<5 na dużo przeszkody.

Gen. Rozwadowski po po(ro/«rtten5« <fię z Ha- 
c^elntkiem Państwa oprao< wał biaiy plam. 

miffTowitfa oparcie się o Wisłę, u^eazem e stąd 
na w,rfrga ] obromy Gaiiicyl ',«icUod, ,iej.
Ha podstawie planów sztabu Naczelnego Dc- 

wodztwi? wypracował szczegółowa plany ude- 
rzerra iw w ro«a od strony Wieprza i n.eaopu- 
szczenią nieprzyjaciela do Warszawy.

Po(9lq strategiczny plan, polegający na posu­
waniu 3ię naszej a-rmij w dól Wisły . na zachód, 
następnie na północ i północny wschód.

z)Of 8ai przez gen. Weygant a rkcOotaw2*ty 
i w zc^ełroścl gią powiódł.

Nasza amrfa orzekracza v/ niektórych miejscach
linię Curzona jako niedogodną strategicznie!

Wr-szny"*, 30 yierpria.
(G) Ha pśąttowem pcwteidizeinm R. 0, 

P. prowadzono dysfleusye na tem at pokoju i gra­
nic wscno-d-ich. P rzedsaw icldc do1" ódażwa 
tW-crdz Ji, że akcyę d4Żąc^ db wyoędzsjtfa czer­
wonej armii z g n i  c dai r*" Ko*jfrfti,ówld Już za­
kończono, Wobęr tego, że Litwini zajęli Grajewo 
i pełodnou ą część Stw&Vczyzny, z-up^oponowa- 
no L;twii iom, aby dobrowoln ę u*u<ięł s.ę z t©rt- 
ndw przyzfiiŁayicłi pi zez etóentt P o ls* . Na wypa­
dek gdyby Litwa w^zwao a ife  .jisfoidiam R. O. P. 
pozostawia naczelnemu dowództwu woinr; rękę 

d tezeto d z t  a o  A Prowadzę się Jcanjk mię­

dzy rządem potoJcim a litewskim itwowana połu- 
'.wwn-go załatwiała tej sprawy w kie, noku za­
sadnie agn ligo łze*ra interesów i V- kich i litew­
skich, Stwierdzono dc’ci, że obecne front nasz 
odwraca się w stron*, ku \  schodowi, w * t"  ‘i cz* 
go na) tyjila powjw przerwa w «n. -cacyi cL n i pół 

|iHK?y, przez co żołnierz otrzyma pewne wytchnie. 
| iho. W niektórych rniefcic^ch armia ru^za dochodzi 
j w innych nawet przekraci a gnołcę, wyzs.aczuną 
i nam przez erjtentę, t. zn. i nio Curzona, a to dlate­
go, że lula (r ze względów strategicznych Jest dla 
nas uiedofeOdTą.

M nist2r  S m o m  Pfłsce uism w ojny!
Atakuie F^arcyt ‘ Tri-rss łka Focha!
W ars«wa, 29. sierpnia Iszczę ircimpck;, to riaęiza TreułtraW^Ć będrlr po- 

(Teief.) (G) Konesporvjtmt „TetTtr^‘u“ d^no- gwąłcona. W takim lazie \ ^ nś'emy notę do koa­
li, że m a) rozmowę z memiadtóm rnlnfc-trem spr licyi i Moskwy. A jeżeł- odmów'ą nam satysfakcji 
zagr. p. Smorrsem, Wory nor z? LaJ praad nm  na to
jol .ykę Francy;, nad którą zadom-nowo! Foch, na 
surowpóó trakiljtó warwa^kb-go, przycziem złożył 

se r  acyjua oświadczone:
„Jpstem — mówij — bardzo zatrićpclcojiony 

wypadkami itni, jetsitem pewny,, iż Łm.
którgmi i ozpc -ządzał ■yen ^ert^nd v)ypiarczą do 
odparcia rrwaizyi po#skV-i. Jctbeli wojska pofełde 
zajmą ten obszar, k ó ry  zdan em Simoitsa jest ie-

poinarzenijemy prztciwko Poisce.
Polacy zawsze iwiwdi^S - mówił .„alej Swnons 
— że marpy za,nlair ich .;aatfu',cować. ZaatafciuemJ 
Potiłkę fyłko w raiidm razie, jeżeli nas zmuszą do 
wyjścia z nemtramośd. Jeżeli 

woj.ta \. ybacir.de pomiędzy Niemym i a Połsf :ą, 
ro*. będrit lO naszą "dna, będzie to 23atóżuem od 
pwlbyir innych, a nie od naszej woli.

Ja.ki ti$ii H d żądl sm > cki
d ! a  G ą l i c y i  w s c h o d n i e j ?

Lwów, 30 sierpnii i.
Hio nzątpimy, i e  zsintciesuje naszych Czy­

telników- l!sta, weJłud j^klei miał sif ukonsty­
tuować pr*eznsczjny dia Gii>cvi -vs:b dn. rząd 
wwtetów. Fkładasię ona z ua.-,wisk sarn h daw- 
tych dez’.-terów i przestęDaów, por z u iwarrych 
eszcze za czasów sustryacloch za popełniona 
brudn ę i przcstęor-twa. W krótltości pootaramy 
tlę j i zestawić .

Zatonaki Włodzimierz 
est z UV9 lżenia Polakibm-renegateni, pochodzi 
( Ukrainy* indywiduum bardzo mepewne, »iwan- 
turnioze^o usposobienia, ki-wio :ercze i pałające 
«iennviścią a o Polaków O to b i sławnym ko- 
n sarz^m XIV aim i boisz-wic iej i w lotnych 
fism ch, rozrzucanych po Usrainie, wzywał żoł- 
ńerży ukraitiskich do nrmrdowania oficerów, — 
l  prawa^w.e zwierzęcą nienawiścią zwracał się 
jrreciw ukraińskim, gaLcyjskim of cerem, k‘óryc - 
Wał-ał za zdeklarowanych wrogów bo'szewl2mii 
,S)zięsi też jego aj tacyi setki oficerów i ludz1

ie sfer ukreiósłtie) intdi?enr-yi padło ofiarą ha­
niebnego mordu „czere/jwycznjek*.

Fedor Konar,
ma się faktycznie nazywać F Pałaszczukiem, po- 
chodei z pow!atu pudirnjeckit, o i swego czasu 
bvł wyizucony z gimnaryum w Erzeża.aach.

M ichał Baran,
jest z zawodu zecerem ze Lwowa, i  pod wegłę- 
dem swej „uczciwości" jako działa _z polityczny 
zrąny dobrze Mirosmików, faktycznie nazywa się 
Sydorjakiem, był narczycieiem w Tarnopolu i 
dłużny cz is przebywał w Rosyi. Tenże stal ra 

ie ;e od_ziału bolszewickiej prooagmdy dla Ga­
li yi. i-rooaganda ta, jak wiadomo, nie wydałś 
w Ga i> yi sain< spodziewanych rezultatów, a sa­
ma ludność kardynalni; wyleczyła się t  oczeki­
wanego bolszewickie-.ó „raju", przekonawśzy się 
O nim n„ aernic.

Rząd ten , skłe Ju ący się z takich elemen­
tów’, miał panownć w Gaiicyi wschodniej ! Chyba 
isawet galicyjscy bolszewicy, wzdychający do no­
wego raju, — nie buliby Się zgodzili na takich 
władców!

Napad rabunkowy, 
kŁórejo nie było!

LwóWj 30 sierpnia.
Od kilku dni oblegała pogłoska wśród lud­

ności żydowskiej c pcoelnionym rabunku na oco- 
bie jubilera Ignacego Katza, zamieszkałego przy 
pi. św. Teodora i. 5.

Niechoąc wyprzedzać śledztwa wstępnego, 
prasa lwowska o rzekomym tym rabunku mil­
czała. Obecnie, kiedy już organa policyjne śledz­
two ukończyły i aitta odstąpiono sądowi pelowe- 
mu i prokuratoryi państwa, — poniżej podajemy 
przebieg sprawy.

W realności przy pi. św. Teodora I. 5, do­
zorco kamienicy jest Franciszek Greczyło. Do­
zorca ow cd dłuższego czasu zauważył, i ł  nie­
którzy lokatorzy tej realności, a mieszkają w niej 
sami żydzi, szczególnie wtenczas, gdy bolssew icy 
zbliżali się pod Lwów, mień doory humor i za­
bawiali się wesotó całemi nocomi przy dźwię­
kach mandolin. Nadto jeszcze niektórzy wprost 
kjili sob'c z zarządzeń władz polskich. Z tego 
puwodu kilka razy między dozorcą, a niektórymi 
lokatoi-ami przychodziło do ostrej wymiany słów.

Dnia 23. b. m., późnym wieczorem, na tem 
samem tle powstała znów awantura między loka- 
terarr a dozorcą, który wówczas był w stanie 
podpitym. Czując sk* obrażonym przez gościa 
któregcś z „neutralnych" loaatorów, dozorca n'e 
namyślając się w iele, pobiegł do poblizLej ka­
sami przy ul. Zumarstynowskiej i zawiadomił ofi­
cera dyżurnego , iż „w ka.i ienicy jego“ ukry­
wają się dezerterzy, których obecnie będzie mo­
żna aresztować.

Na podstawie tego doniesienia, celem uję< 
ci a dezer‘erów, wysłano wraz z dozorcą patrol 
wojskowy, składający się z kaprala i 5 żołnie* 
rzy. W drodze przyłączył się do patrolu jeuzcze 
jeden kapral.

0  godz, 11. w nocy patrol wszedł do real­
ności przy pi. sw, Teodora l. 3. Żołnierze pozo­
stali w sieni i na podwórzu, a kapral prowadzą* 
cy patrol i ów drugi, który przyłączył się w dro­
dze, za wskazówką Greczyły weszli do mieszka­
nia jul lara Ignacego Kutza, gdzie zastali Szy­
mona H uera i Salomona Werbncra. Kutza zna> 
łozie;ic ukrywającego się w ustępie. Po sprowa­
dzeniu Katza do mieszkania, hiprnl prowadzący 
patrol oznajmił mu, by sir ubierał, bo pójdzie 
z nimi.

Wówczas Srymon Heller, który poznał w
komrndance patrolu znanego lwowskiego zło­
dzieje Franciszka Lisowskiego, odezwał się przy­
cisz nym głosem do Kat.‘a i „Daj mu coś 1 bę- 

s;e spokój*. Ponieważ Libowski, Irtdry miał sły­
szcie te sł rwa milczał, więc ośmielił Katza do 
zi.bien a mu propozycyh Nastąpił wkróice targ. 
Kctz dawał Lisowskiemu naprzód 10U mk., po­
rem 200 mk., wreszcie okupił swa wolność 300 
markami, które Lisowski schował. Wedle twier­
dzenia K:txa miał Lisowski zażąoać jeszcze c  , 
niego „n& pamntkę" pierścionKa. Katz „ze stra­
chem" otworzył swą walizkę z pi seyozami i Li­
sowski wybrał sobie dwa pie ścierne „na pamią­
tkę", a obecny ka -ral jeden, łącznej wart. 5.000 
mk. Katze i gośri pozostawiano w domu.

Pozostawienie Katza i jego gości nie podo­
bało sie Gieczyle, który w mieszkanm nie by^ 
lecz utał w sieni. M.mo to me czynił z rego po­
wodu żadnych wymówek, gdyż Lisowakl był w 
siużbie.

W czasie, gdy komendand patrolu „urzędo­
wa!" w mi^stkaniu Katza, żołnierte n-i podwórza 
dostali od piekarza, mieszkającego w tejże real- 
n&dci, po jednym bochenku chiepa.

Patrol opuścił kamienicę, w której zapa­
nował spokój.

Nazajutrz rano, t. j. 24. b. m , Katz zrobił 
w policyi don esieme na Greczyłę, L^ow Ki iigo 
oraz żołnierzy, przedstawiając całą iprawe jako 
nipad rabunkowy.

Na podstawie doniesienia aresztowano V 
zamknięto w aresztach Greczyłę. Następnie are­
sztowano Frarc szka L!sowskiego. Od niego ode­
brano trzy oarut/oty po 100 mk., któie agnosko- 
wał jako swą własność Ketz. Pierścionki zaś 
złote 71-tej próby odebrano od narzeczonej Li 
śqws- iego.

Lisowskiego odstawiono wczoraj do sądu 
palowego, Greczyłę do sądu krajowego, a Katza 
i Hellera pozostawiono na. „ wolności.
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S y t u a c y a  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .
&ONŚUIAT FRANCUSKI WE WROCŁAWIU , 

BUDZIE ZAMKNIĘTY. ,. . . . *
Lyon, 29. sierpn i. ’ 

(PAT.) Ostatnie wypadki we Wrocławiu mia- 
/y charakter bardzo gwał i.ow«iy. Akta konsulatu 
Jranoisldego ' zostały wyrzucone, flaga spałowa a 
arządzewe zdemolowane Tłum szuka} konania i 
oficerów fr&ntcusfetch w  komisyj kontrolnej i do­
maga; się ich wydania. Konsul, którego życiu gro­
ziło niebezpieczeństwo, musiał opuścić hoteL Kon 
sulat frsu cusrki będzie zamknięty d» czasu, kiedy 
rząd n errriecki da gwarawcyę bezpieczeństwa dla 
osób całego personak i d k  metykaimjści urzą­
dzeń biurowych,

FRANCY A BUDZIE ŻĄDAŁA 5AFYSFAKCYI.
Nanea, 29. sierpnia.

(PAT.) Ambasador Laureat oświadczy! przed- 
sfwideiowi ministerstwa spr. zagrr p. Rosenber­
gowi z okazyi wyrażonego przez tegoż ubolewa­
nia z powodu zdenTc-towagiia konsulatu francuskie­
go we Wrocławiu, iż rząd francuski będde żądał 
satysiakcyi z powoda czynnego wystąpienia wo­
bec czloidiów międfeyfeoeiicyjnej komisy! i zdemo­
lowania konsulatu. W jakiej formie ma być udzie­
lona satysiakeya trndtno na razie powiedzieć Am­
basador wystosował do swojego rządu telegrafi­
czne sprawozdanie i oczekuje insfrukcyi od mini­
stra spr. zagrań. Ambasador oświadczył, że kon­
sulat francuski pozostanie zamknięty aż do odwo­
łania. -• -  •• w '  -  > t

PRASA NIEMIECKA POTFTTA WYKROCZENIA 
WROCŁAWSKIE.

Lyon, 29. sierpni.
(PAT.) Z Berlina donoszą: Prasa młemfeclka 

Sednamyśbie potępia wykroczetria wnoctewisikle. 
„B eri Taghl." pisze: Tłum dał się popchnąć ele­
mentom nacyonalistytcznyni i reakcyjnym do wy­
bryków,, dla których no  ma słów potępiona, a 
kansekweneye których w polityce zajgrasdczncj 
nie da sic przewidzieć. „Yossische Ztg.“ pisze: 
Właściwie odpowiedzialnym' są ci, którzy od m ’e-

siąca podburzała na zgromadzeniach I w  dzienni­
kach. „Vorwarts“ podaje: Pamgęrnraiiści i anty­
semici uszkodzili akta konsulatu francuskiego i 
polskiego, lecz postępowaniem tem zaszkodził, 
tylko iucipwi iiem ;eddemia.

ORGANIZOWANIE MILICYI OBYWATELSKIEJ 
NA a  ŚLĄSKU.

Nauen, 2?. sierprra
(PAT.) Międzykoiaicyjna kamisya na Górnym 

Śląsku ogłosiła odezwę, w  której żąda natych­
miastowego wydania broni okręgowym kontrolo- 
roin- Niemieccy przedstawiciele przy tej komisyi 
napominają do spokojnego zachowania się. For­
muła ugodowa z Polakami została ustało aa. Roz­
poczęto tworzyć na G. Śląsfcai mtfecyę obywatel.

ODEZWA DO LUDNOŚCI GÓRNEGO ŚLASKA.
Bytom, 28. sierpnia.

(PAT.) Na konferencyi przedstawicefl pol­
skiego i niemieckiego komisaryatu plebiscytowego 
oraz rr-prezenta ntów organtzacyi politycznych i 
zawodowych obu narodowości w  dn u 27. bm. u- 
chwufono wydać do ludności górnośląskiej wspól­
ną odezwę w języku polskim i nśemieckim, podpi­
saną przez reprezentantów poI:tycznych i robot­
niczych obu stron- Treść odezwy jest następująca: 
Dość grozy i rozlewu krwi. Na wspólnych nara­
dach znalczlśmy drogę do porozumienia na na­
stępujących podstawach: 1) Zastąpić dotychcza­
sowy policyę przez poH,cyę Okładający się po poło­
wie z Polaków' i Niemców. 2) Wydalić tych 
wszystkich, k tórzy po 1. sierpnia 1919 przybyli na. 
Górny Śląsk.. 3) Karać najsurowiej odmawiających 
złożenia yzględlnie wydania broni i posiadaaóaoych j 
ją bezprawu e. 4) Usunąć wszelki terror i przymus 
przeciw inaczej myślącym.

PLEBISCYT NA GÓRNYM ŚLĄSKU NA 
WIOSNĘ?

Warszrawa, 30. sierpnia.
(Telef.) (ml) „Pregse 'Informataont donosi z 

Paryża, że plebiscyt aa Górnym Śląsku odbędzw 
się dopiero na wiosnę przyszłego roku.

Wrangel zajął przedmieścia Odessy!
W arszawa, 30. sierpni®. zeigert" donosi, że wojska cen. W ranąla zajęły 

(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: „Lokal Au- przedmieścia O^essy-

NAD1SŁANE.
jgg P O L . 3L . O "

^Dziś nowość!!!
W i p a n U l r  d r a m a t  w s c h o d n i

R e ir s o r r a  SW C N O  G A D E  i 'A .
4204

"Inaiuna „LEW” »  FlUiarmsnll
zawiadamia P. T. Publiczność, że salę swo­
ją  u ..stąpiło na poniedziałki, wtorki i środy 
aż do odwołania Amerykańskiemu Towa­
rzystwu Y. Al. C. A. na bezpłatne przedsta­
wienia dla wojskowości. Przedstawienia ula 
P. T. Publiczności cywilnej dawane b^dą 
przez Zarząd Kina „LEW“ ©«S c z w a r t k u  
a ż  d o  o ś a d s i o l l  4;35

Ze spraw ruskich.
Lwów, 29. serpnia. 

CUI BONO?
r (u) Z poważnych sfer ukraińskich donoszą 
nam, że w  ostatnich czasach dużo starszych ofi­
cerów z armii gen, Pawlezói przenosi się do armh 
KU. Wrangla,

JESZCZE JEDEN MAZUR DZISIAJ-.!
(u) ,J1rom. Dumka1* w  artykule pod tytułem 

„Ostatni walc" twierdzi, że obecne akcyo enteoty 
są ostatnim wysiflattn matowania powagi za­
wartych umów pokojowych. Artykuł ten uległ
konfiskacie, więc tylko z treści jego możemy ty ­
le podać do wiadomości, że ortgan ukr. partyf 
„trudowei" twierdzi, że o „powaleń u" bolszewi- 
zmu i zrestaurowamu R-osyi według własnego 
„widzimisię** — po długoletnich doświadczenia ca 
wojennych — nie można myśleć.

SŁUSZNA KRYTYKA.
(u) W artykule drogi życia** pisze w  .Hro- 

madśkiej Dumce" Tyber j Horobeć (pseudonim
znrnego poety i literata ukraińskiego p. Stefana 
Czarneckiego'), co następuje: „Życie nasze roz­
drabnia s:ę. Rozkawałkowały się oryemtacye, po­
glądy, interesy i... ambieye. Każdy prowadzi sw<0- 
jy politykę, każdy ma swój cel, swój program, 
taktykę i zwolenników".

Jest to rzeczywiście prawdziwe przedstawie­
nie obecnego chaosu politycznego, panującego w 
'obozach ukraińskich I trzeba było aż wraż'iwego 
serca poety, aby zwrócić uwagę społeczeństwa 
sweąo na pochyłość, po której stacza się naród 
ruski w swojeon zacietrzewieniu zaściankowem.

MORITURI SALUTANT-
(u) „Wpered** zwiększył dteiś swoją objętość 

na 4 stronice i równocześnie umieścił gorący a- 
pel „do Ukraińskich robotników w Ameryc* i Ka­
nadzie" z w ezw auen. ażeby a®uS\*V.i zaraa do­
lary, <$a  <ł»ks«eea

pracy socyakstyczne] dla dobra prolefaryatu u- 
kraińskiego i narodu".

Artykuł „Wojna czy pokój" pisany tonem 
mentorskim daje następujące naulci polityce pol­
skiej: „Misya młodej republiki polskiej leży w  
pierwszym jzędzie w zachowaniu całości teryto- 
ryum etnograficznego i zaprowadzeniu na n;«m 
jakiego takiego ładu, który naród polski uważać 
'będzie za potrzebny i odipowiednŁ Wszelkie inne 
pomysły, eksperymenty i kombinacye, przecho­
dzą s ły państwa i prędzej czy później, doprowa­
dzić mogą do katastrofy. Rosyę n  ech aj ratuje na­
ród. Dla awantury, poświęcać losy państwa pol­
skiego, dla rozmiarów imperyalistycznych niwe­
czyć pokój i przedłużać rozlew krwi, to nie leży w 
interesie Polski, ani ludzkości"

Dziękujemy za lekcyę!  *
WIELE MÓWIĄCY ORGAN.

(u) W  Berlinie, pod redakcyy p. Klukowa wy­
szedł p ’er wszy numer pisma p. t  „Deutsch- 
Ukrainische Zertnrtg".

Ognisko towarzyskie żolnlerzac
Pnzystań da Padbaancwa. — Pokartn (Ha ciała I 
umysłu. — Daleimy obrót „Przystani**. — Ofiar­
ność kupców. — Pogawędki wł®czotnoe żołnierzy,

Lwów, 29. sterpnia. 
(raz) Lubią żołnierze zachodzić do „Przysta- 

ni“ na dworcu Podzamcze. A zjawiają się tu rfe 
tylko przejezdni, którzy zatrzymują się na dwar 
cu i znajdują tu wytchnienie i posiłek, ale | żoł- 
ńterze z miasto urządzają codziennie wycieczki 
do tego miłego ogniska. Słynie ono bowiem nie- 
tylloo z minimalnych cen, ale przedewszystkrem 
z serdecznego, wesołego życia towarzyskiego, 
jakie rozwttnęlo się tu w nader sympatyczny spo­
sób dziękj pormeszczeniu gospody w obszernym 
baraku, fortepianowi ustawionemu w sali Jadal­
nej j p. Elżbiecie Rudnickiej, n: estru daonej prze­
wodniczącej „Przystani", oraz jej towarzyszkom, 
które nie szczędzą starań, by żołnierzowi umilifi 
chwilę wypoczynku.

(Ruch w „Przystani" trw a dzień bnoc. W 500 
litrowych kotłach gotuie snę zupa i woda na her­
batę — panienki krają chłeb i kiełbasę, gniotą 
ciasto na kluski, podają żołnierzem jad ki. Oto 
dzienny obrót tej ruchliwej mstytucyt; pewnego 
dnia sprzedano ogółem porcyi za 3.500 Tnk„ bez­
płatnie wydano 500 obiadów, kakao 25 litrów, 
kawy z 7 litrów mleka, i 8 paczek kawy, 40 bo­
chenków chłeba. Na drogę zaopatrzono oddział 
kawaleryt rotmt K-ryrrfckiego w  10 opatrunków, 
10 proszków aspiryny, flaszkę soku, flaszkę nimu, 
flaszkę wrna, 700 papierosów, — Transport ran- 
aych otrzymał 20 litrów kawy, 60 litrów herbaty, 
1% kg. masła, 7 białych bułek kilogramowych, 
400pa,plerosów. Drugiemu transportowa wydano 
10 fttrów kawy, 10 'kromek chleba z masłem, — 
trzeciemu 3 flaszki wina, 75 dkg. masła i 6 bu­
łek Po 1 kg.

Dziennie byw a w  „Przystań?* do 2000 żoł­
nierzy. — Ranni otrzymują posiłek bezpłatnie. — 
zdrowi płacą mimirualną cenę np. za objad, 5 mik* 
zupę 1 rnk., chleb z marmoładą 1.50, herbatę 50 
fen., kawę białą 1 mk„ kolacyę 1 mk. — Ogień 
płonie nreustarnfe — nawet w  nocy gotuje się 
zupai, a herbatę, kawę i kakao dostać mogą żoł­
nierze o każdej porze.

Niezwykłe zainteresowanie „Przystanią" |  
ofiarność okazują nasi kupcy, którzy opodatko­
wał] się na rzecz żołnierza j sami często zjawia­
ją się na Podzamczu, by gię dowiedzieć o potrze­
bach gospody. Kongregacya kupców zobowiązała 
się dostarczyć wiktuałów za 40.000 mk., Związek 
kupców (ul. Lindego 6) za 11.500 mk. Zwłaszcza 
wydatną jest pomoc kupców w  dostarczaniu ja­
rzyn i owoców.

Rannym w yroszą panie napój i pożywlenśo 
do pociągów, oraz do poczeka bit na dwoncu, —< 
gdzie leżą chorzy i ramiti, oczeitując na przewóz 
do szpitala, niestety często zbyt dlhigo tu prze­
trzymywani z powodu braku automobilów.

Jodnem z utrapień zzrrąa* J*n jratanf* Jest 
konieczność noszenia wody $b*ieA gdyż wr>- 
dociąg trtewtećoinn z jaktoco wrwodn 1 z czyje, 
go polecona?) jesr -^coksięty. Dostarczenie wody*



fth  M i t JOAZETA WIECZORNA". &tt.V

tej tak pożytecznej placówce jest kwrsftyą rńe-
ctorpiącą zwłoki, gdyż brak i ej daje się w  ucią­
żliwy s.posób odczirwać nietylko gosposiom, przy­
rządzającym strawę, ałe spowodował zamknięcie 
urr.ywalni w „Przystaną", tak potrzebnei.

Ale ntetyEco zaspokojenie fizycznych potrzeb 
■walczącego jest celem ,Przystani". Jest ona o- 
grfiskiem, gdzie żołnierz może pokrzepić ducha, 
zasilić umysł, rozweselić serce. Znajduje tu ksią­
żki, broszury pouczające, gazety; co tygodnia 
odbywają sie tu koncerty, a  co wieczora osobli­
we w swym rodzaju zebrania towarzyskie. — 
Brzmi fortepian, płyną piosenki żołnierskie, roz­
wija się gwwęda na temat zdarzeń chwili. Zołtrierz 
opowiada swe przeżycia 'borowe, zwierza się ze 
swych myśli pojęć, dowiaduie s k  o nastroju lu­
dności miasta o współdzałaniu jej z armią. Węzeł, 
łączący żołnierza ze spoŁapzeństwem zacieśnia 
się, dodaje żołnierzowi arwnnszti i wynagradza 
mu choć w części rozdzielenie z rodziną i wJa- 
ineta środowisk ton.

R R O N I S A .
Pwdedzialek, 38 sierpnia „Noc w WececyT*,

Operetka w 3 aktach.
Wtorek, 31, sierpika o godz. 7-mea w*ec*ór 

„Tittoacur", opera w 5 aktach.
£roda, 1. września o goaz. 7-mei wieczór 

HPan Poseł", komedya w 3 akiach (po raz pierw­
szy).

Czwartek, 2. września, o go*fc» 7-męj Wieczór 
„Trobadirr", opera w 5 aktach.

W  piątek, 3. września, o gonte. 7-rael wieczÓT
„Pan Poseł", komedya w 3 aktach.

Sotm s, 4. września, o goćz. 3JO po połudnln 
p o m sta  ', komedya w 4 atfetoch.
, Sobota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 

^Pą^sf, opera w 5 aśotarh.
N cdzieJa, 5. września, o godz. 3.30 po pęfod. 

„Ponad śrteg", dkaanat w 3 akeach.
Niedziela, 5. września, o godz. 7 m*j wieczór 

„Noc w Wenccyi", operertka w 3 aktach.
Poriedzialek, 6. września, o godz. 7-ihej w. 

JPan Poseł", komedya w 3 aktach.
Wtorek, 7. września, o godz. 7-mej wieczór 

„łEsiężniczJca czardasza", opereUca w 3 aktach.

*>:• Konnnrtlr«t teatralny. We wtorek 31 serpnła 
wystąpi po raz pierwszy po powrocie z urlopu p.
Ewa B ardrowsika w „Trubadtuirze" w partyi Leo- 
tt&ry. Partyę „Trubadura" otiipiewa p. Łsnacy 
Wtanh- We środę 1 września daną będze premiera 
.Pan PpseP" 3 aktowa komedlya Fijałkowskiego, 
gKipa t  wielkim powodzeniem w W arszaw’e, i 
łÓWr oczicćnie w Krakrwie w teatrze Stowa-dkiegio 
I W ..Bagateb" z Mtocrysławem Frenklom. W Iro- 
medyi tej aa nadziej saerc’e kreuje tytułową roię 
pi Ifercin  RydzewsW.
• ■ (?) U progu września. Od paru dr*, mamy wie­
czory tak chłodne, te  naprawdę poczytna s5* my­
śleć o jesieni. I słusznie. Oto jutrzdjrze pisma 
lwowskie wyjdą już z datą wrześniową. , Znów 
maj mhdości lato jedbo ntnęło" — skarży się 
gdztoś jakiś liryk ieatenny,

(g) Dw!e “owe baterye lwowskie poszły na 
htopt. Wczoraj we wczesnych gadzinach południo­
wych przejeżdżały przez miasto dwie mowę ocho- 
ttrrrze batotye fwowaicie Dctorze wyekwfoowani 
1 ArHnic wyglądający cldopcy naSi dawali swą 
miną rykojmę, że nlt dadzą s'ą wrogowi.

Dyrektor Pdsiriego Banku Przemysłowego 
Dr. Zdzisław SłuszJćewdz wrócił z Krakowa i o- 
f-jjął z dniem drróelszym urzędowarote.

(z) Strzelanina nocna nie ufttajs. Gorliwość 
praedstawicieli M. S, O. niema grapie. Tak bar­
dzo starają s ę  panowie ci dawać m: eszkańcotn 
Lwowa o każdej godzinie dnia i nocy (zwłaszcza 
nocy) dowody, ż« czuwają nad ich spokojem, iż 
wskutek tego spokój tan czyitią mocno Preblema- 
tyerżnym. Co nocy bowiem panowie ci urządzają 
tak silną strzełantoę, że niektórzy z Lwowłam 
tchórzliwej natury, budzą s5? z przerażeniem w 
przekonaniu, te to bitwa a bołszewikiami n i przed 
młeśclach ł słychać karabiny maszynowe. Tak 

hyło w nocy z soboty na niedzielę. Cza? byłby 
pOłtrHd kres temu marnotrawstwu laitiumicyi i nic 
pokojcrdti nr'esz'.ańców

Lwowska Dyrekcya kolei komunikuje: Z cłrmtt tytonhf, papierosów i cygar. Podejrzewając, że
rzeczy pochodzą z kradzieży przyprowadził K'a« 
feta na inspckcyę pc<l cyi, gdzie ten zeznał, iż 
dostał je od nieznanego żyda w bramie realności 
przy ul. Pańsk ej 9, celem sprzedania na ICrakow- 
skiem. W czasie, gdy spisywano z nim protokół, 
zjawił się na policyę Jakób Gans, współwłaściciel 
kaw ami „Centralnej" zamieszkały przy ulicy 
Pańskiej 9, z doniesieniem, ii przed godzina ? 
meszkama jego skradziono garderobę, biebztię i 
tytoń wartości 35.000 marek Zakwestyonowane 
izeczy u Klaufera poznał Gans jako swoja wła­
sność. Brakującą garderobę, wedle twierdzenia 
Klaufera zatrzymi i przy sobie ów niezurany żyd. 
Rzeczy zdeponowano, a Kiaufeta zamknięto w  a- 
resztach.

(—) ROztargnJony kopiec. Kupiec WoH Eok-er
zawiadom ł wczoraj policyę, żs w  hotelu SpIendW 
przy ul. Rzeżntokiej 6, z zamkirę-tego pokaju na 
III piętrze ze szafy skradziono mu torbę z 120.00C 
rrik. Ecker zawśadam aiac o kradzieży policyę 
skierował swe podejrzenie na pokojówkę. W ysła­
ny na miejsce agent pollcyi Sfcch, podczas prze­
prowadzania śledztwa znalazł torbę ukryta w łó­
żku. Wówczas dopiero przypomniał sobie Ecker, 
że rzeczyw:ście torbę sam włożył do łóżka. Dzię­
ki temu pokojówkę ominęły „różne nieprzyjemno­
ści", jakie pociągnęłoby zn sobą lekkomyślne po­
dejrzenie roztargnionego kupca.

(—) Dwie knufzieże. Dr. Janczkowf, z *ara- 
kndętęgo nreszkania przy ul. Sienkiewicza 5, skra­
dziono wczoraj przedpołudniem 4 dywar.ki, ser­
wety, bu ciii i torbę z narzędzirmi dentystyczne­
mu — Z zamkniętego mieszkań a Oskara WmiM- 
łza, przy ulicy Leona Sapiehy 3?, skradziono dwa 
tuziny srebrnych łyżeczek i gotówkę w kwecift 
5 000 marek.

(—) Sez*w*»wl złod^oja, Z ogrodu prrv ulicy 
Bocznej Jteckerta, od, dłuższego czarni kradziono 
kartofle na szkodę włatścćieH działek. Wczoraj w 
nocy Grzegorz Lotocki. właściciel działki zoba­
czył kopiącego kartofle 15 letniego Harglera. Na 
widoki Łofockiego zbiegł Ban,gier poizotoawnjąc er­
ko ło 5 kg. wykopanych z emniaków. S+wiendiono 
też, że Harigier ziemniaki kradzione sprzedawał 
właścdelom  sklepów. — Sezonowi złodzieje wid. 
kie rzkr-dy wyrzędzli już właścicielom działek! na 
Gabryelówce. Tym ostatnim uprawa działek ni* 
wystarczy' nawet na pokrycie kosztów.

dzisiejszym 29 b, m. wprowadzą się ponownie 
między Krakowem i Lwowem ruch pociągu oso­
bowego Nr. 27 (przyjazd do Lwowa 21.25) zaś z 
powrotem Nr. 28 (odjazd że Lwowa 7.40).

Częściowe dopuszczenie ruchu telgraftezntgo 
f telefonicznego. Zarządzanym Naczetnygo Do­
wództwa został dopuszezsosny prywatny ruch te- 
tegraf:cztty i telefoniczny międzymiastowy na za­
chód od Miiii Wyszogrodu wzdłuż Wisły, Dęblin. 
Tymczasowe graofce prywatnego ruchtl telegra­
ficznego i tdefaham ego w S^prunku tła północ, od 
Wyszogrodu i na południe od Dęblina pożo»isniią 
bez zrriany.

łg) Zgromadzenie spedytorów. Dnia 29 b. tn. 
odbyła się licznie frekwentowane zebranie spedy­
torów celem zajęcia stanowiska wobec nśesire.g-u- 
lowanych warunków rekwizycyi podtvód i zwią­
zanych z tern licznych nadużyć nieodipowiedztal- 
tiych czynników. Zgromadzenie wybrało deputa- 
cyę mającą udać Się do prezydyuim miasta, ko- 
rmtstJ wojskowych, cełem zzĄicAńetena. tymże nie 
prawidłowo śctom.

I 'karwłic dezerterów. W yrokem  Sądu doraź­
nego w  Stryju, skazany został szer. Maryan Gło­
wacki za zbrodnię zMegosiwa, przy uwzgiędWe- 
niej okoiiczTKrśd łcistodzących, na karę sześcloće- 
ońega ciężkiego wcztonto, obostrzonego twardem 
łożem, pc«tem i demmcą, _  Wyrokf-en] Sądu W. 
O, Genu we Lwowie skazani zostali za zbrodnię 
zbkgusrtwa, szer, Jan Zygmunt na karę więzienia 
przez dwa lata, sz»r, Jan Sokal i Jan Pecyna na 
fcarą pięcioletwego wóęrrenia.

Ża nszkod/erte drutów telefon cznych — ka­
ra śfliferci. Komunikują nam: Ponicwaiż w ostał- 
nich czosach znehodzą często wypadki rozmyśl­
nego uszkadzana przewodów td'agraflcznych t te- 
lrfoj?icznych, na cbszarae Do<w. śrottou południo­
wego i D. O. Gctai L-,yów, przypomina £ ę, że każ­
de uszkodzenie przewodu t{dep;ra.ficzin*!go lub tele- 
fońSczn«SPO, stanowi zbrodiAj § 67 ust, 2 austo. u. k. 
porr.zr.irierwe apę z m«przyjac’elcin i inmo Przęid- 
sęwtrięcia, mające na celu szkodę polfekteć siły 
zbrojnej lub jej sprzyłntorżeńców lub korzyść dla 
nierrzyńiciela, i każdy, kto się tej zbrodm dlopuści, 
zostanie oddany pod w orkow y Sąd dorażaiy i u- 
karany śniercią przez rozstrz-olĄpie a to stosow­
nie d'o ogłoszenia Dcrv/ództwa O. Gonu Lwów z 
23 sierpia nl 920 r. o sądach doraźnych.

Godne naśladownictwa- Jak się dowiadujemy, 
otficerowie Oddziału II A. O. uchwali li zgodnie od­
dać dilą żo-tniei'zy papierowy w ilość1 cdpowiad'aij:t- 
■cd 'najtłlższeńiu deputatową i wzywadą innych 
kolego v afi-ce-rÓYv do naśtodowaną tej drobnej, a 
tak -pożądanej ptrzez żołnierzy ofiary'. Zbiórka pa- 
pierosów’ w Grjd:,.. II G. 1. A. O. (Batorego 15).

(-—) Podczas targu na placu Unii Brzeskiej 
skradziono wczoraj przedpołudniem Apolon'5 Skul 
sldej portfel z 2090 m. i dokumentam1. ‘Poszkodo­
wana kradzież spostrzegło dopiero w domu.

—) Zgferęfe boz ślady, Berszowt Goldbergowi, 
zamieszkałemu przy uL Gródeckiej 1. 65, zginęła 
wczoraj z mieszkania marynarka, w której by? 
portfel z 600 mk Innych rzieczy nawet tnriększe; 
wartości w rWieszkaniu n'e brak.

(—) KoA-dezertsr. Wczoraj wieczorem koło 
dworca czemiowiedcfcgo szeregowcowi W łady­
sławowi Woronleckfemu zteeg) koń. Zbieg był
maści kasztanow atej.

(—) pech. Policyartł nr. 231, wczoraj na p! 
Akademickim przytrzym ał Izaaka KIsufora. nio­
sącego plecak, zawierający większą ilość bielizny,

Szkoła mnzyczna S. K a s p a re k ,  p ad  kierowni­
ctw  m prof. L ,l,-wicza i ChyHińskie o. rozpoczyna rok  
cz elny 4. w rzetnia. Vł'n;sv i egz&mina w stłjpne od ł-tfa 
września w  godz. 11— t i 3 —5. 4226

Grono reuciycielsk  e: Dr. A. C h y b iń s 'i, S. Ka«
sparelc, M Kellos K raoiow n, J. Lalewiez, G. KolarzoW- 
»'<a- S tadnicka. Z. Ś o ią l  -ows a.

Zgu btono paęzport am erykański dn ia  25 sierpnia 
OKiczas jazdy z Gi iwm-yo D w orca do rogatk i Żółkiew­
skiej, w łasność J iz e fa  M adryka. Znalazca raczy laskawia 
zglpsić da  A dm inistracyi .G a z tly  97ieczornej* ?.*
wynagrod.eniem . 4238

I
Potrzeba dla III Dyonu Och. P A. P.

N. 205. gr ipn r>u!k. Śnia iowskiego we Lwowie, 
formującego baterye w najbliższym czasie ma­
jące odejść na front, maszyny do pisania, ora* 
wsrelkiepo sprzętu kancelaryjnego. Również uprą- 
za wytej wspomniane Dowództwo Szanowne 

Obywatelstwo okoliczne o zęłoazer.ie jednej 
choćby b yczki lub pcwozu dla powyższego Do­
wodzi we. Ufając, źe i tym razem ofiarność Oby­
watelstwa nie zawiedzie, oczekuje się łaskawy h 
r'gł 'szeń rod adresem III. Dyonu Och. P. A. P. 
Nr. 205. A !jutan;ura ppor. Sładowski (Filipów' a 
bo zna ul. Torosiewicza). 4205

W ponledzłnłek dnia 30 sierpnia b r. o godzinie 7 wlecz, odbędzie się 
w templn n 31 sierpnia b. r. o godz. S wiecz. w synagodze Zak-ładu sie, ót 
(ul. Jam wska) Ż VŁ0BNE NABOŻEŃSTWO w czwartą rocznicę śmierci

b t. p . u m m m  B Q m % m
podchorążego 80 pp. b, armii austryackiej, poległego śmierc;ą wileczoych 
pod Monfalcone, na które krewnych i znajomych zaprasza 
4231 RODZINA.



S tr . 8 .GAZETA WTFT*OFNV Nr. 540«?

W y ja ś n i e n i a  1 p o r a d y  
' Bprrwac’_i ocli u e  zupełnie bczpłjfn ia w Adm! 

cistrecy*, oL Sokola 4

O d d z ia ł  d la  o j lo s ^ a f t  
otv.\irty przez caiy dzień do go iz iay  7. u r a

baz nrzorv»y.

J  HAUKA I WYCfiSOWASC2S 1
f  an czy c ie ik a , katoliczka, poszukiw ana do 2 panienek. 

i'Jaul.:a licealna, doskon *a m uzyka i francusk i wy ma 
gane. — Zgłoszenia do Dyrekcyi Z ak łrdn  kąp . w  Iw o­
nicza. 4236

K once£ . 5 z  :oi muzyki E lżbiety  Szmal, uL Sapiehy 69 
p rzy tm tjt wpisy. 4227

34 B a fo re g r  »Ec le franęa ise" rozpoczyna now e Kursy 
języków. N ajszybsza m etoda. R odow ite siły. 419 '

m j M i

A k a d e m .1- 'łtpra-*rbitr« wny p< szik i.ji odpow iedniej po 
i u  ! •  '  nkcyi •« wsi. ilgł iszenia do ‘ dm inistracy  

Jotka, 4209

E l ł H  a łf^ n s  młoda inte*igentna osoba poszukuje po  
sady g o sp o t~ n  wiejskiej. Znam bardzo dobrze kuehmę,
So s p o d a r tw o  p —V 'adsę s a r  4 iie 'n :e, m ocę Wyjoch- - 

Intel L iie rrlc i, Żółkiewska 97. G odlew ska. 4208

e tr ty s ta - te c h n ik  Z 10-ietrią  p rak tyką  , poszukaj .  po­
sady  zarmz w  większym z kładzie dentystycznym , może 
b—i jaloo asysten t. Zgło»zenia listow ne do  Adm inistr. 
pod ,P*“ica . 4197

tttmmo, ipioedaż,'
S p rz e d a m  ókck jasionow y, eleganci i, z  koriem . Wi.v 

dos« »se H otel E uropejski. 424C

F o r te p ia n y  krótkie, koucertow e, pi' n ica  znakom ite, fis- 
b ' rm cnte m słe, duże, dw uklaw iaturow e, o rg a n o w  — 
. prz :ć un. Han-lc, P ańsk  i 21. 4239

O d k u p ię  lub w ynajm ie .n terc .... rym. pa nej ulicy, 
r Zgłoszę ia pod  .Szlep*  w  Admin. 4> 99

■ j ; " ;ry , s ta re  ak ta  kupuje  fabryka p p ien . Fnjna. 
j B liższa w iadom ość Sekler, K -asickich 8. 4193

MBESZSCA&SA, LCKAiG, $KL'IP# §g
L okpln  b in  -ow ego 3 d o  5 o.^koi V? p a r te rz e  1-ib n a  

I. p ię trz e  w o k o lic y  p l. M ary  c fc ieg o , u l. Legia- 
i A u If tm a r s k i e j  p o _ . a im e  p o w a ż n a  f i rm a . Do- 
I r e d o ic tw o  b ę d z ie  sow ic ie  w y n a g ro d z o n e . — o g ło ­
sz e n ia  p o d  „W .“ d o  A d m in . 4200

M ieszk an ie  skl. dające się z 2 pokoi i kuchni, ja k o t.ż  
s ta jn ię  w ynajm ę natychm iast. Z apłata częściow o pro- 
m an tam i. 7głosz-ni.. pod »A gr-nom “ do biura og łisz . 
B nicka, Kościuszki 2. 4193

t
z m s K i c m m

P~ aa  Dominika R zeszotarskiego poszukuje jego ekęnum  
M koła; Naciuk, pozostający  u  Zofii P  .seckiej, S tryj, 
Nowy ś w ia t  4237

f a n ó w  pow racających z niewoli rosyjskiej p roszę o u- 
1 dzielenie ii formacyi o Drze Jan ie  Kochu, por. 10 pp, 

łjnstr. przebyw  ijącym osta tn io  w Sernipalatyńsku, Sy- 
bery a. Zr u d z ie le n i dokładnych inform aryi listow nych 
lub os >bistych w y „ a g ro d ie n ie  w ty to n iu . Sw ora<o- 
W.-.ki. P iekarska  10, IŁ p., Lwów. 4160

ZGUB3CUO — ZWCl.SSIOSid

5.000 m a re k  nagrody te m u , k to  zw róci zgubione na 
D w orca głównym  we Lwowie dnia 28-go b. m. doku­
m e n ty  kopii dyplom ów  inżynierskich Tomskiej Tech- 
niki i Pctrogradzksej Akadom W ciakowei, w ystaw ione 
n a  im ię In i. G  yniewicz P ' wła. A dres: Lwów, Lenar­
towicza 1. 10, p a rte r  — A leksandrow .a Melbachowscy.

4220

I M a r a t a m i

l  Dr. LEWANDOWSKI pl. H a lick i 7,11.

t f  l in e  dla Pań  i Panów  1 K apelrsza w szelkiego rodzaju 
przerab ia  najstaranniej na n a jnow sze form y P ierw sza 
kr?jow a fabryka kapeluszy *d->mk<?wy.ch i f.lcowych 
Rndoifa N euw eita. Lwów, Bało iowa 3, wła ,ny g "ach 
fabryczny, stacya tram w aju  H. G. 26o5

O statnie kreacye ferm  dam skich 1 m ę-kich na rezon 
przyszły już nadeszły do  P ierw szej K i .jow ej Fabryk, 
Kapeluszy t-lsow ych i słom kow ych R udolfa Na w elta , 
Lwów, B fk n o w a  3 ( własny gm ach fabiy znv) S tacy j 
tr jm w a ju  riG . \IPszclkiego rodzaju  p r-e ró b k . w ykonuje 
najp.ękm ej i najsl. rsnniej. 2613

T y lk o  w  bram ie A ndrioli’rgo m ożna d o s t i  najfa jn ie jsze  
i na jt fisze w: rkocze. Kupr.1H w>czeszk; i wyr*'błam 
z nich roboty p e ru k a rs iu t. D am ska F ry z je r  .ta, Lwów, 
R ynek 29. 4230

W ażn e  d 'a  P a ń  i Panów ! ^Przyjm uję ke -elu; : dam skie 
i m ęskie do przerabiania w< dług naji o - szych f ono w. 
D 'a  przejezdnych w  24 godzinach. E. K uhnberg, Lu ów, 
plac B ilczaw skiego 1. 4228

W ażn e  dla Pań i Panów  I Przyjm i Ję kapoluazi rtamskie 
i m ęskie do ] irzerab.ania we iług  najnow szych f.isc- 
nów. Dla przejezdnych w 24 godzinach. J. G ottlieb, 
Lwów, p iec Strze.celci 15. 4329

K u rs  ta ń c  5w rozpoczynaj. 1 w rześni Zapisy przyjm uję
codziennie- Loeffler, F n eJrich ó w  5 4047

KRAJOW Y ZW IĄZEK ZiE.YiSKi v e  L w ow ie udziela 
swym  c z ła u k o m  w yjaśnień w  spraw ach rekw łzycy l 
I Świac Czeft, o z podejm uje się realizacyi roszczeń 
z tego  ty tu łu . Zgłr-.zcnia przyjm uje dy rek to r Związku 
D ’ . M IC H A Ł  E N G E L , n l .  B a to re g o  1. 6 ,  trzec ie  
p ię tro . 4225

ToiZU K cję spóioika (m efachrw ca) do is to i jt śj Fabryki 
przi tw orów  spożyw czych z kapi' ałem 130— 200.000 M r,
7g łrsze i ia J o  Adm. pod „Zys:c“. 4215

CHORO SY
i** to  W o l o w a  I. U. — Wstrzykiwanie preparrtu h ea 
S alrerranu  tylko przed połodniem. 3149

Ha UlsU! POT i Msaiilj B i 9
z nóg, rąk  t pach znakom icie u-.uwa i -.-Do­

biega im powszechnie znany 3253
„ S 3  TĘ ' I T 1 O  K  i S T  3NT“

w pndełkach  z sitkiem , wyrobu farmac. labor. .A ft. 
KOV/ALSlCl‘ w WarszEwir.. Sprzedaż w aptekach, skła­
dach apb i pjrłamery ich. Sposób użycia dołączony oo 
każdego pudełka. Hurtown_ sprze laż M ap e»e irV Ettin-

§era, Lwów, Gę: ;a 1. - -  O strzeżenie: Środki podo- 
nych nazw należy odrzucać jako naśladownictwa'

Sż « V W K O N O - J E -  *• 
, owtKWNHiw-ROD pftczęet
liJFRiErMjmi*,

— -r.w 6 » “ — -
^ . ‘- S a K S T U S K A j l^

Ob RAStU 1830 B T ltiU Ś C Y
KKRDEii !3BRB.1TV I KKVT

R iE lliA
WE LWOWIE, UL. EU TOMSKIEGO 3.

p o l  2 * a  2ovoa

Uf UjflJIIHłEDflCJriYCH GftTiUlKACH.

E K L A M A
i  M i m M i

zjit ie

rbjnrskUai;
s I m  J p f i| :

I „P cr^s0 i]“ .
f^źsl! Past*

już p róbow ała bezsku te  
Cinio tęp ić  robac tw o  r iż  
nymi zalecanym i jej środ- 1 
kami, niech ° i  i raz s p r i- ,  
bu je  p roszku  Maok. Je- 
inakow o skul ecznie tęp  
’;araiu iiy^luikryy,mu­
chy, pchły, mole, mró-r 
ki i in.ie owady. 3359

~*R 7 E C Z Y T A J C I 1
=  N A J Ś  "T 1E Ż 9Ż T  N U M E R  =

SZCZOTKA!
Pyr/niFR t» najpoczytniejszy d d l tyjo- 
t il... I jll« dnik satyryczn) w P o l s c e ,
nr/lU F R  t0  n ieza w isły  organ satyry 
tŁL lILlł, p o lity c z n e j,----------------------

to najm. lektura wsez. podróży 
w góry, nad morze i do zdrojow,

PRENUMERATA MIESIĘCZN/i 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEDYŃCTEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Admtnistracyi, Lwów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dzianaikarakich i trafikach.

S U B S K R Y i a U J C I F .
o w i i

P O L S K I E

P O Ż Y C Z K I

P A Ń S T W O W E
KRÓTKOTERMINOWI
i DŁUGOTERMINOWA.

kładem „Spo d skci >  ] wyt'aw«lczef'. R«c*«Lłor p3cart»y Dr. ROGER BATTAGLLł. lartąpca r©^_li *a zacz. JERZY KONARSKI
Drt iem Syółki tfidt. -Prara" uL Sokol 4. Odpow. ie****: MARI AN MACjL‘J J .,1


